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dni pulwiąteozne, ramieezeza się

Bezprzykładny atak na ba^Łty.
(Tel. wL »Nowej Reformy*).

Genewa, 14 lipca.
M korespmule-ncyi zo wschodrd-e^O frontu bo­

jowego dwnosi »Journal«:
’ >d Luckiem szło do ataku na bagnety 65 

l* Słęcy Rosyan, Wypaidku tskiogo uie zapisały 
dotąd dzieje wojenne.

Straty iftosyan.
ł . ' j  (Tel- wJ- »NoweJ Heformy*).

Wiedeń, l-f lipca. 
*1$. Wr. Ta^blatt* <iunosi z Berliiui:
»BeiiineT Lolcal-Ansełger*. przynosi 2 Bazylei 

następującą w.adomośc:

& Tl-syjskic' Msty strat od pccaątku
. m &?ljskioj az do diuvi 1 bm. poległo
f  )rin"°T?rft"0wców wsyjakicli ł 14.900 (czy 

c*cSTani podaje * jedynkę* niewyraź- 
. .e" i’od.) oficerów, z czego l j  geuera-
1 ^oipejinanitów pulkow,,

dołożenia wojenne na Sukcwinie.
Berlin, 14 lipcs 

>Bcrliiłer Tageblatt* praynesi z  c. i  k. wo ■ 
/6an.ej kwaterj prasowej następujący telegram 
^°d datą 12  pm..

. d o c ią ż  w istotnych punktach położenie wo- 
!6T e Ba Bukowinie zależno jest od połoienU 
*  ^ ł c y l  wschodniej, mimo co d-datanla wo- 

ntlfc wojsk au»iryłtokich tia Bukowinie posis ■ 
znaczenie więasze niż lokalne, 

jjjska austiyaukle, uderzywszy na Unię 
Mołdawy, ^osunęły swoje stanowiska co- 

^jniniej o 30 bilomet -ów na pOtooc, a równo­
cześnie udaremniły plan Posyan, którzy pod 
Jakobenaral 1 Kir! i bab? chdell dostał się na oba 
Rle!kie gościńce, które wiódł* do Węgier przez 
frseiętze Pristop 1 Borgo.

y  prawdzie oddaialy kozaków I piechoty ro- 
®J skiej zitDuścily się aa na Mesakanestie, n^j ■ 
wYz'iZY szczyt górski południowej Irikowiny, 

znalazły tutaj grób, podoiwiio jak w r. 1915. 
wołJaTli° chc-ielii wpłynąć na Rumunię l wy- 
j wrażenie, jakoby zdobyli Karpaty
pl. "łńskie. Ale Rumuni dowiedzieli się ry- 
. 1 Ze kozacy, któray pe^mogo dnia rzeczy-

Wo dostali się na szczyt Dzamumatan i wy-
slab
ko

Tiabrol w donnę Oothu, przebywali tam tyl- 
Przez 3 dni. 

dzisiaj całą tę przestrzeń oczyszczono z Ro- 
®yan, którzy częścią polegli, Częścią poddali 

lub uciekli do Rumunii.
■ ‘ak więc to lokalne operacje wojenne wy- 

pomyślnie dla wojak aastayaeko-węgier- 
_ ich. Natomiast z głębi kraju u^dabodzą smu- 

e 'Bdadoinośoi o rabunkach Rosyłun. I  tak Ro- 
®y&nii 1 zrabowali mmuiiski klafztor w  "'utnie, 

puchów  wywieźli do Riosyi. Klasztar ten jest 
j j ł >wą i kościelną świętością dla Rumunów. 
Rządzenie z-umku Oamk pod Sucza P. ą, wy- 

również Rosyamie, Podobna "dadomosó 
{̂ cszla z Srswicy.

^żary na froncie wschoonim.
(TeL wł. »Nowej Reformy*).

^  Kopenhaga, 14 lipca.
^  ^ linii Kowel— Sarny liczne pożary zni- 

2?Iy żniwa.

Ucnodźcy bukowińscy.
'■ ('Ceł wł. »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 14 lipca.
^zieimiki tutejsze donoszą:

, dzisiaj na dworzec wschodm przybyło % Bu- 
r °T.iny 450 urzędników z rodzinami. Po spo 
t - obiadu uchodźcy ci odjechali do miejsc 

c 'eol» przeznaczenia.
—-„o—   —

Bombardowanie Belfortu.
(Tel. vŁ  >Nowej Retormy*).

Genewa, 14 lipca.
Nieiucy bombardują Bellurt z dział najcięż­

szego kalibru.
  ■ ,

Ponowne prżegiądy we ^rancyi.
(leL  c. k. Bbira korwp.)

Berno (Szwa jearya), 14 Listopada.
Według ,Temps“, rozporządzeńium ministra 

wojny część roczmka 1917, mianowicie piecho­
ta i saperzy minowi, będzie Wysłana na wy­
kształcenie do oznaczonych części wojsk. Dla 
uopokojenia opinii publicznej dodano, że aż do 
nowego rozkazu żaden człw ek tego rocznika 
nie pójdzie dc wojak frontowych w oddziałach 
uzupełniających. W  Izbie francuskiej zgłoszono 
wniosek o poaaanłe ponownemu zbadaniu wszy­
stkich urzędników ! funi eyonaryuszy p a ń s tw o ­

wych, podpadających pod usta yę o poborzś re­
kruta z roku 1905 i należących do t tanu czyn- 
rego, rezerwy i obrony krajowej, aby zmobili­
zować możliwie wielką ilość. Również inają być 
ponownie zbadane wszystkie zwolnienia.

DrlODommie ł o łn ie n y  tt  f ln jm .
(Tel, c. k. Bima koresp.)

Lundyn, 14 lipod.
Podoficerowie i żołnieize rocznika 1907 z kon­

nych oddziałów, artyleryi fortecznej i kursu 
torped będą ania 23 b. m. rozpuszczeni na urlop.

■ ■   o— ----------- 1

Prot&st koalicyi.
(T e l. w ł. »N o w e j  Reformy*).

Haga, 14 lipca.
Rządy państw koalicji zaurotes^^ały prze 

clwko utworzeniu regularnego mchu handlo­
wego za pomocą łodzi podwodnych do Amery­
ki. Kottlieya za.przocza, jakoby niemiecka łódź
pouwouna była. hanalową.

'■ 1  ........  X

Opinia prasy angielskiej.
Haga, 14 lipca

I-ondyński »Daily Maili, omawiając przyby­
cie nieau;iccluej łodzi podwodn&j »Deutsclila.nd* 
do Ralumoire. oświadcza: Przybycie tej łodzi 
do Balhmore jest bez wątpednia najdrametycz- 
niejszem wydarzeniem tej wojny. »l)eutsch- 
l?nd« jest pierwszą łodzią podwodną, która z 
pukażnym ładimkieni przepłynęła ocean. By­
łoby głupstwem, gdyby znaczcniie tego wypa­
dku usiłowano zmniejszyć. Jestto nieco więcej 
niż zwykłe wydarzenie, jestto objtw  pełen do­
niosłego znai Kenia, podobny dc wzlotu Blie- 
riot., przez kanał La Mancire w  r. 1909.

W dalszym ciągu oświadcza daienrik: Nie
sądzimy, by niemiecka kominJkacya płjdmor- 
sl-a wywarła w iększy wpływ na obecną wojnę, 
ale jest faktem uardzlej niż złym, stwierdze­
nie, że Niemcy mają możność zapewnienia so­
bie stałej, chociaż ograniczonej kotnunikacyi ze 
Stanami Zjednoczonemi. Niemcy miogą przy po­
mocy tych łodzi wysyłać do Ameryki swoje pa 
piery wartościowe i farby, a zabierać w zamian 
za to matoryąly, których pK>ti'zebuja obocnic, 
coprawda w niezbyt wielkiej ilości. Po wybu­
dowaniu jednak lodzi podwodnych o większych 
rozmiarach, mogą Niemcy prowadzić z Amery­
ką handel na wielką skalę, m‘mo blokady. —  
Wartość potęgi morskiej została znacznie zneu­
tralizowana.

in t ie s z n i l i  koiisfytucyl»  Klszpann.
(Tel o. k. Biina koresp.)

Madryt, 14 lipca 
Ag. Harasa dooosi pod datą 13 hm.: Wy- 

damem wczoraj rozporządzeniem król zau 
w całej Hiszpanii pwaraneye konstytucyjne.

«  pdapgo e i r a i :
(leL wł. »Nowej Reformy*).

Belgrad, 14 lipca. 
i -1 Jir' Sażis-Seewiś, geneM nv ‘uiborna- 

' ustąpił ze swego stanowislca.

Odjazd l&porisklego 
tj, . . « 8fB 3nesa krzyża’* z Paryża.
Cr (Tel. o. k. Biura koresp.)

Or ,, B^rno (Szwmjcarya), 14 listopada,
janal, ? ^ njesim:a pMyskiego „Joumala“, 

mssya SLiitame, która od 17 miesięcy 
„,Astoria“ prowadziła szpital wzorowy, 

dJ nL : ary?’ abJ najkrótszą drogą uaać się 
Ojcz, ny. Na uporczywe twmagania się rzn- 

■ rrancuski^o, aoj pozostała w Paryżu, mi- 
osy aduzyla, że potrzebuje jei jarmńsW 

werwony Krzyż.

hi

(T e ł .  w ł. > N o w e j R e fo rm y * ).

Wiedeń, 14 lipca. 
Dzienniki tutejsze donoszą z lnsbrukuu: 
B a t t i s t i ,  były poseł włoski do austrya- 

ckiej Rady państwa, który w sierpniu 1.914 r. 
uciekł do Wioch i wstąpił tam iako ochotnik do 
strzelców alpejskich, dostał się podczas osta­
tnich walk nad Soczą do niewoli austriackiej 
iako kapitan strzelców alpejskich.

Battisti z powodu zdrady stanu został odsta­
wiony do sądu wojennego w Trydencie. 

---------------o---------------

Śmierć ks. Lobkowmza.
(Tel. wł. .Tmowej Reformy*).

Praga, 14 lipca. 
'Jak donoszą „Narodu l Listy“ , na wschodnim 

fioncie poległ ks. Karol L o b k o w i c z ,  syn ks. 
Ferdynanda Zdenka Lobkowicza.

Przesilenie gabinetowe w Rosyi.
(Tel wł. »Nowej Refotmy*).

Kolonia 14 lipca. 
sKomische Zeitung* reprodukuje następ1’^ ! 

cą wiadomość, podaną przez 'jlRusskija Wiodo- 
mosti*: .

Rosyjski minister uolricuwa usi-ąpi ivkT e 
1 powodu różnicy w zapatrywaniach zarówno 
z prezydentem gabinetu, jak innymi ministra­
mi.

“ IIIP IIIIK
(Tel. wl, »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 14 lipca. 
»N. Fr. Pressc* donosi z r^ankfurtu:
Wedla tPrani Jurter Zeitung«, kanclerz Rze­

szy niemieckiej zaprosił do siebie p.zywodców 
stronnictw niemieckśdi parlamentu, ażeby w 
ten sposób, rniioo odraczj nic parlamentu, utrzy­
mać z nimi łączność.

Aresziooianie Rozy u sen stu ts .
Lipsk, 14 lipca.

»Lepz. YO'lksztg.« donosi, że w ubiegły po­
niedziałek areszuowaroo w Berhnie znaną dzia­
łaczkę socjalistyczną Rożę L u x e i r b u r g .  
Powody aresztowt nia dotąd nieznane.

UłssKawteni& Uasementa.
(Tel. wł- »Nowe] Reformy*).

Wiedeń, 14 lipca.
„Sudslavischo KorresuOindenz11 podaje v,’ ia- 

domość, wziętą z „Ziiriclicr Zeitung“ , że sir' Ro­
gi • Casement będzie prawdopedounie ułaska­
wiony. Wstawiał sie za nim także papież.

Straty faQtf!rrów.
Z Genoraincgo Sekretaryatu Naczelnego K o  

iritetu Narodowego komunikują nam:
P o l e g l i  b o h a t e r s k o :  major Wyrwa 

rurgalsld, jeden z najzdolniejszych oficerów 
Legionów; kapitan Sław (Z wierzy liski); poru­
cznicy: ITennco Chodorowski i Łuranc; podpo-

racznik Dunin (Nehring), chorąży Miś. (Śmierć 
wymienionych stwierdzono).

R a n n i  są  p u ł k o w n i c y :  Borbecki (V  
p.), Minkiewicz (III P-)i kapitamowie: Nowako­
wski, Zuiauf, Zając, Wimmer; porucznicy: Słark, 
Czuma, Fijałkowski, lYinczewski: podporuczni 
cy: SrzećLnicld, Kwari iński, Bigoszt, dr Bross, 
dr Wowkonowicz, dr Wcrtheim, Boryczko, Z5r- 
ner, Tarkowski, Komaniecki.

Ad juta nt V I p. piechoty podpor. dr Antoni 
Jakubski lekko ranny, pełni dalej służbę

P r s f S i S o ś ó  F o Ł s k l r

I j i  t i l i f i i  M l  P i l s i i ® .
(Komunikat ofieyalny).

Pod przmr&dnicuwem prezydenta dra L e o  od­
były się w dniu 10 lipc-a dwa IdLkogodzinno poslo- 
dzei :a kouiLsyi miejskiej Koła polskiego. Wzięli w 
nich udział pculowie: dr Dis mami; Długosz, Gcet.z- 
Lkocrmski, dr Grof*9, dr Eobscber, Jabłoń,=ki. 
Kędzior, dT Marok, dr Steinhaus, dr Stec,łowicz, 
ir Tertat, Zarański i Zieleniewski. — Nadto 
byk obecni: dr Jalhl jako reprezentant wydziału 
krajowego, Franciszek Maryewski jako prezen 
związku większych miaa„ i Jan Kanty Feden/wioz 
jako prezydent Izby handlowej.

Przewodniczący dr Leo złożył naprzód sprawo­
zdanie % dotychczasowej akcyi Koła polskiego w 
sprawi o utworzenia Zakładu dla odbudowy kraj 1.

W dyskusyl nad tym przedmiotem wyrażono 0- 
gólme zapatrywanie, że organizacja tej instytucyi, 
która spełnić ma niezmieinie doniosłe dla kraju za­
danie, postępuje zbyt wolno, ze należy waęc doma­
gać się jak najrychlejszej nominacyl szefów wszyst- 
Ricn oekcyj (tecJmicznej, rolniczej i przemysłowej), 
oraz zwołania rady przybocznej, która zająć się ma 
sprawa organizacji Zakładu i ułożeniem programu 
jej działania.

Wyuikiem dyskusji było jeduomyślne uchwale­
nie wniosków postów Długosza, Marka i S teslo wi­
eża, domagających się od rządu, by propozycje Ko­
ła polskiego co do noniiincyi szefów eekcyi i człon­
ków rady przybocznej Zakładu dla odbudowy kra­
ju rząd uwzględnił i nominacji tycn jak najprędzej 
dokonał. Nadto uchwalono wezwać rząd o jak naj­
rychlejsze zwołanie rady przybocznej Zakładu oa 
Ludowy

Następnie członek Wydziału krajowego dr J a h i 
udzielał wyjaśnień co do stanowiska rządu w : pra­
wie ustawy o świadczeniach wojennych. Jak wia­
domo, rząd w czasie wojny wydał t-. zw. „Erliki- 
torungen" czyli „Wyjaśnienia do tej ustawy. Prab- 
ciw (juu „Wyjaśnieniom11 wniósł Wydział krajowy 
i Kolo polskie pnzedsta-wieime do rze,’ '-‘ 'n, d<i- 
tycbcz«as nie zostało załetwione. l Tchw"Uonc zwró­
cić się do prezesa Kok z prośbą o przynagler;e 
rządu w- tej sprawie. Na wniosek dra D i a m a ti i  a 
uchwalono domagać się u rządu, by oelem etwier 
drżenia szkód wojennych wydano rozporządzenie na 
wzór ustawy niemieckiej. Nadto na wniosek dra 
K o l l s c h e r a  uchwalono wszystlcie sprawy doty­
czące kwestyi odszkołowań wojonnyrn odstąpić da 
załatwienia specyalnej kcmisyi Kida polskiego. 
kK rei nrzewodnlesy peer-ł ('zńijkowski.

W kwg^tyi utworzenia miejskiego Zakładu kre­
dkowego dla' szkód pośrednich, referowali dr S t o- j 
s ł o w i c z  i dr Gross .  W myśl żądań komisyi 
miejskiej, rzad przystąpi w niedługim czasie do 
utworzeni? takiej instytucyi z kapitałem początko­
wo trzydziestu milionów koron, który może być 
podwyższony następnie do 5n.00o.000 koron. Za­
kład inn udzielać pożyczek .tym wszystkim osobom, 
zamieszkałym w7 miastach, które odniosły w cza-ie 
wojny tak zwane szkody pośrednie. W myśl wnio­
sku dra G r o s s a  uchwalono zwrócić się jeszcze 
raz do rządu, by zakres działania tego Zakłada 
rozszerzono aa wszystkie klasy zarobkowe, w mia­
stach zamieszkałe.

W sprawie organizacji aprowizacji w państwie 
i kraju referowali: dr St e e i o w i c z ,  D . a m a n  d 
i M a r y e w s k i ,  którzy wspólnie z prozjuientem 
drem L e o odbyli w tej kwestyi konfereneyę z mi­
nistrem ks. H o h e n 1 o li e. Dotychczas nie uaało 
się uz\'skać utworzenia dla tej Bprawj specjalne­
go urzędu centralnego na wzór niemmeki. Jedynie 
utworzono dotychczas spccjmlną komisję między- 
ministeryalną. a rząd centralny upoważnił namie- 
strików, by w swoim zakresie wydawali w spra­
wach aprowizacyjnyck zarzedzeruu, które umają 
za potrzebne. Uchwalono, w myśl wniosku dra 
L c  o, domagać się od rządu powiększenia państwo­
wej Rady aprowizacyjncj o trzech członkow z Gali- 
cyi i utworzenia krajowej Rady aprowizacyjnej 
przy namiestnictwie galicyjskiem. Na wniosek zaś 
posła K o l i s c h e r a  uchwalono, ażeby Koło pol­
skie p rze d ło ży ło  decydującym czynnikom konie­
czność centralnego zorganizowania aprowizacji 
państwa, g d y ż  tylko w ten sposób można liczyć na 
pcwodzenio podjętej akcyi.

W dalszym ciągu zajmowano się sprawą zorga­
nizowania żeglugi na Wiśle. Po dłuższej dymusyi 
stwierdzono jednomyślnie zapatrywanie komisyi, 
ic udzielanie jakichkolwiek koncesyj dla utworze­
nia towarzystwa żeglugi na Wiśle, byłoby obecnie 
rzeczą w wjrsokiru stopniu szkodliwą, gdyż czas 
wojenny nie nadaje się do zasadniczego załatwia­
nia tak ważnych kwestyj komunikacyjnych. Upro­
szono w tej sprawio prezesa Koła o interwencję 
u rządu.

W końcu uchwalono w myk wniosków posłów 
K o l i s c h e r a  i Ś l i w i ń s k i e g o  zwrócić 
się do prezesa Koła z prośbą o zwołanie w najbbz- 
szjm czasie posiedzenia Kola polskiego dia omó­
wienia sytuacyi politycznej, oraz najważniejszych 
spraw gospodarczych

K r o n i k a .
Kraków, 14 lipca.

' Podobiznę śp. majora Legionow Tadeusza Wyrwy 
Furgalskiego, udekorowaną kwieciem, wj stawiono 
W oknie wystawowym sklepu Ligi kobiet przy ulicy 
Wiblnej.

Z »Rady Opiekuńczej*. W sobotę, dnia 15 b. m , 
o godzinie 6 wieczorem w biurze Stowarzyszenia 
»Rada Opiekuńcza* przy ulicy Kapucyńskiej 7 na 
parterze odbędzie się posiedzenie z następującym 
porządkiem dziennym: Odczytanie protokołu osta­
tniego posiedzenia; sprawozdanie wydziału wyko­
nawczego z czynności za drugi kwartał; sprawo­
zdanie kasowe; sprawozdanie komisyi skarbowej;

»Berli.ner Ta gebla tt c

Katnsiroihlna nKfplozya u  M L
Berlin. 11 lipca.

r-Loltal-Auzciger* dommi z Bazylei: nBaslcr 
Nachriehtem 'dmraoiszą z Medyolanu, że wybuch 
w fabryce anjiinicyi w  Spezli ^piatagnąl za sobą 
straszliwe skutki. Cała f-Dryka w*deeiała w po­
wietrze. Z powodu wybuchu z~;nęło 480 robo­
tników oraz 300 Innych osób, które kąpały się 
w morzu.

repTodukujo następu­
jące wywody, które ogłoszone zostały pizez 
-Bciliner Polilische Nachrichten*, a które, jak 
twderdzi »Berlin.er TageblatU, są wrodle wszeł 
kiego prawdopodobieństwa urzę,łownie inspiro­
wane (>allem Anschein-e naeli offizios inspi- 
riert«):

»Do najtrudniejszych zagadnień, ktoao nało- 
ży rozwiązać przed zawarciem jmkoju, należy 
niezaprzeczonio przyszłe ukształtowanie PoT 
Po oświadczeniu kancler-za Rzeszy niemiec­
kiej w parlamencie mo ulega wątpliwości, że 
oanośne części kraju nie powrócą ju i pod pa­
nowanie rosyjskie. Alu przyszłe ukształtowa­

nie państwowo togo kraju, wobec doniosłych 
interesów państwa niemieckiego i Austro Wę­
gier, josi bard-żo trudnem zadaniem. Rozwiąza­
niem jego zajmują się oba rządy we wspólnej 
przyjacielskiej pnący, *

»A lo  rokowania są jeszcze w  zawieszeniu. 
Jest rzeczą jasną, że za do wmiatane ukończe­
nie ich nie byłoby poparte, gdyby kwestya pol­
ska rtała się przedmiotem rokowań w najszer­
szej jawności (in der breiteaton Ocffentlich- 
keit), gdyż niezaprzeczenie spodziewana przy2 
tom daleko idąca, rozmaitość zapatrywań na 
rozwia.zanie zagadnienia była uy tylko przeszko­
dą.

» Dlatego z pewnością nie norujlimy sl ę, przy­
puszczając. że wśród przyczyn, kioro sjwwodo- 
wały obecnie tylluo ooiotnieę złagodzenia cen­
zury odnośnie do roztrząsam celów w c jny,; a 
nie całkowitą wolność tych rozfjpząsftń, że tedy 
wśród owych pazyczj n znajduje się także ten 
fakt, iż rokowania w sprawie stanowczego u- 
jcształtow ania paópti/o.pego Polski nie ukoń 
czyły się jeszcze*. 1 ,

- uw i '*-•** * Ul i ;  '.w

sprawozdanie komisyi'pedagogicznej; sprawa za. 
ł o ż e n i a  w K r a k o w i e  o g n i s k a  dla,  
b e z d o m n e j  m ł o d z i e ż y  na wzór istnie­
jących we Lwowie i w Przemyślu Klubów uliczni­
ków.

Z kroniki żałobnej Z Przemyśla telegrafują nami 
Zmarł tutaj dr Franciszek M a n d y b u r, rad en 

wj-ższego sądu w Przemyślu w 62 roku życia. l’ oT 
grzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm. o goiz 
ó po południu.

Józef ś p i e c h c w i c z ,  legionista DT kompanii 
0 batalionu 1 brygady, zmarł dnia 13 bm. w szpi­
talu inwalidów w Podgórzu.

Zmarły 19-letni żołnierz polski pochodził z Ra. 
domia. Wyruszył w pole 8 sierpnia IB 14 r. Ranny 
w szyję pod Łowczówkiem po 5-cio tygodni^wem 
leczeniu wrócił do brygady. W maju 1915 roku 1 
powodu odnowienia się rany, udał się do szpitala, 
którego już nie miał opuścić. Pogrzeb śp.‘ Śpiecho. 
wieża ze szpitala garnizonowego nr. 15 odbędzie się 
w sobotę, dnia l i  bm. o 3 po południu. Rodzi m 
zmarłego legionisty zostali wywiezieni z Radom', 
przez Rosyan, a brata wzięto do wojska rosyjskie­
go.

Z targu. Dowóz artykułów spożywczych na targ 
dzisiejszy był urozmaicony — w pewnych dziedzi­
nach większy, w innych nieznaczny. Nabiału było 
niewiele, dowieziono natomiast więcej drobiu, ja­
rzyn, ziemniaków nowych, które potaniały, wre­
szcie jagód i grzybów Ceny maksymalne obowią- 
zywały na papierze, gdyż gospodynie licytowały 
się wzajemnie, same podbijały Ceny i wydzierały 
sobie towar z ręki, chociaż go nie smakowało. Oka­
zuje się, że strażnicy targowi potrzebni są nie tyl­
ko do kontroli handlarzy i przekupek, ale także 
do pilnowania kupującej publiczności. Dlatego by­
łaby pożądanem, aby takich strażników uwijało się 
na Rynku jak najwięcej w czasie targów.

Z teatru ludowego. Z wielkim nakładom kosztów 
wystawiona bajka „Tomcio Paluch" cieszy się o- 
gromnem powodzeniem. Stosując się do życzeń pur- 
bliczności, dyrekcja przedstawiania „Tomcia Pa­
lucha" — w sobotę, poniedziałek i wtorek — prze­
sunęła na godzinę 6 wieczorem.

W piątek dnia 14 b. m. i w niedzielę 16 b. m. gra­
na będzie w dalszym ciągu duskonała operetka 
„Dookoła miłość?'. W  niedzielę po południu po­
wtórzoną będzie św.atna Bztuka H. Suaermanni 
„Gniazdo rodzinne", grana wybornie przez zespól 
naszej Ji ugiej sceny.

Ostrożnie z nabojami. Wczoraj wieczorem na 
Krzemionkach w Podgórzu obok nowo budujące­
go się gimnazjum rozpalili chłopcy ognisko; wkrót­
ce nadszedł stróż tej budowy i wrzucił w ogień kil­
ka nahoi, klóre po pewnym czasie eksplodowały 
Jeden z tjTch naboi trafił pewnego 8-letniego chłop 
ca w czoło i zranił go ciężao. Rannego chłopca 
odwieziono do domu, a nieostrożnego stróża are­
sztowano.

Podbijanie cen. Wczorajsza rozprawa przeciw 
Jakóbowi Lieblichowi i wspólnikom o podbiianie 
cen tłuszczu >OeTes* zakończy ła się uwolnieniem 
oskarżonych; trybunai uznał, że oskarżeni nie pod­
bijali cen. tyłku sprzedawali ttrwar wzajemnie z ma­
łym zyskiem kupieckim.

Z  k r e f o -
Dyrekcya c. k. szkoiy realnej w Śmatynle urzę­

duje czasowo w Zakopanem, hotel Warszawski. 
Świadectwa roczne (1915/16) wydaje się publicznym 
uczniom śmatyńskiego' zakiaiu po przystaniu stem­
pla za 30 hal i znaczka pocztowegu za 25 hal. i po 
pedaniu daty i miejsca urodzenia petenta.

Wieści z Peczeniżyna. 13 lipca. Kieska w postaci 
drugiej inwa^yi rosyjskie, zwaliła się zuowu na na 
sze miasto. Dla mieszkańców Pe&zeaiżyna pozosta* 
oą na zawsz« w pamięci daty: 15 września 1914 r., 
dzien pierwszej inwazyi rosyjskiej, dzień 16 lute­
go 1915, dzień uwolnieni? z jarzma rosyjskiego, a 
wreszcie dzień 30 czerwca br. , w którym to dniu
0 godz. 2 po poł zćtoiu Rosyr?/iie ponownie w to ­
czyli do miasta. Od 15 czerwca począwszy w mie­
ście znać było silny niepokój. Pierwsi wyjeciial’’ za­
możniejsi mieszkańcy, intekgencya i żydzi. Dia u
1 zędnibów przy gotowano osobne pociągu Tyrncza- 
setn przez miasto przewalały sie całe masy uchodź­
ców z Kołomyi i okolicznych wsi. Gościńce zatane 
były poprostu rzoką ludzi i wozóu Wszytstko to 
dążyło w stronę Dclatyna.

Z Królestwa Pclsdeoc
Wybory w Warszawie. W dniu 12 bm. ogłoszono 

uynik wyborów w grupie VI inteligencji. Gloso, 
wao 401 osób. Wybrani Z03tali na radnych: 1. Bo­
lesław K o s k o w s k i  (Kom Nar.) 359 gł.), 2. Ar­
tur Ś 1 i w i ń s l  i (Kom." Dem.) 312 gł.

Z kołel największą Rabę głosów otrzymali: B. 
L u t o m s k i  (151) i Wł. S tu d a l e k i  (102). Na 
zastępców: 1. Zdzisław D ę b i c k i  (Kom. Nar.) 3G9 
gł.; 2. Aleksander Z e l w e r o w i c z  (Koni. Dem.) 
316 gł.; 3. Apol. K ę d z i e r s k i  (Kom. Nar) 300 
gł.; 4. Edward W i t t i g  (Kom. Dem.) 229 gł.

Pewna część wyborców nie oiyentowała się na­
leżycie w procedurze głosowania, skutkiem czego 
znaczną liczbę głosów na radiivck oddano karni! < 
datom, których orgamzacye wyborcze wskazywały 
z góryr jako zastępców Mian o wici e cfrzyma.. nie­
ważnych głosów -na 1 adnyck. pp Łzisław Dębicki 
214, Apoloniusz Kędzierski 244, Aleksander Zelwe­
rowicz 104, Edward Wittig 104, Edw. Trojanowski
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104, St. Przemyski 104, W. Rzymowski 48 i T. 
Grażerwski 48. iSnu sposobem zmarnowano bezcelo­
wo w ogólnej sumie 040 głosów.

Poza tern po kilka głosów na zasląpeów o-trzyma- 
li: pp. Bolesław Noskowski, Arnoni Sygietyuski, 
Cieszkowski, Szelleir, Drzewiecki, Sieroszewski, to­
nów ski, Czesław Jankowski, Gioeb, Aa sten. Mi­
chalski a nawet Henryk Sienkiewicz. Ignacy Pa­
derewski, brygadyer Logionów Piłsudski i Ił oman 
Dmowski.

W  sumie ogólnej 460 wyborców złożyło pizez 
komulaeyę, 1-830 głosówa Unieważniono 25 głosów.

TV g r u p i e  lY-ej l e k a r z y  Z 544 wyborców 
stanęło do głosowania 458. Wybrani zostali na rad­
nych: 1. Jan R u t k o w s k i ,  aptekarz, 557 głosów

Język niemiecki w wewnętrznej służbie sadewei 
w Czechach. Prezydyum kraj. wyższeg'0 sadu wr 
Pradze wystosowało do wszystldch sądów, lezą­
cych w okręgu wyższego sądu krajowego w Pradze 
rozporządzenie, nakazujące, aby wszyscy urzędni­
cy, funkeyonaryusze i służący sądowi nio byli trak­
towani pracz władze sądowe, jako ..strony", : uży­
wali w stosunkach służbowych między' sobą wyłą­
cznie języka niemieckiego.

Katastrofalny grad. Z Wielkiego Warsżdyna 
donoszą: Dnia 12 b. m. sprfeił tu niezwykle obfity 
grad, który wyrządził w mieście i okolicy wdclkie 
szkody. Opadowi gradu towarzyszył silny wicher,

... Witold C h o d ź k o ,  363 gł. 3. dr Kazim iera [ który zrywał z dachów cegły i dachówki. P-zed- 
0 h e ł c h o w s k i, 224 gf. Z kolei największą licz- ruoty Se, padając na ulice, zraniły kOkanaście o- 
bę głosów otrzymał dr B. S a w i c k i  (182) sób. Przewody telefoniczne i telegraficzno zostały

N-, zastępców: 1. dr Klemens P a w l i k o w s k i ,  zniszczone 
"05 gł. 2. Wl. Ż ó ł t o w s k i ,  aptekarz, C50 to. 3.i Zni:- lenie godności mandarynów' w Cninach. — 
Gustaw Żar t ,  aptekarz 348 gł. 4 dr Arkadyusz Dzienniki holenderskie donoszą, że u©wy prezy- 
P u t a w s k i  303 gł. 5. dr Kazimiera R z ę t k o w -  lent Chin Li-Jucn-Hung przedłoży parlamentowi 
s k i 238 gł. 6. dr Józef J a w o r s k i  204 gł. j chińskiemu na najbliższem posiedzeniu ustawę, zno- 

Rouiitet wyborczy zrzeszeń nauczycielskich (Sto-; szącą godność mamlary nów. 
warzyszenie Nauczycielstwa Polskiego, Polskiego
Związku Nau-zyeielskiego i Towarzystwa Wzajem- . Odznaczenia v; Tc w. Czerwonego K rzyża .— 
nej Pomocy Nauczycielsiwa polskich szkól ełemen- Odznakę honorową H klaey Czerwonego Krzyża 
tnrnyeh) zaleca, wyborcom, abv dla uniknięcia r>z- z dckoracyą wojenna otrzyrua!i: rotmistrz w stanie 
slrzt-knia głosów etosów ul i na następujących ka.n-’ spoczynku Władysław hr. Bobrowski w oudziale
dydatów: ' I rekonwalescentów dla Law akdów w Wie iniu; Hugo

Radni: 1. Józef S ty  p i ńs k i ,  prezes Sto warzy- Siużewski j  akad. Leg. pomocniczym w Wiedniu; 
szenia Nauczycielstwa Pol; kiego; 2. Karol K l i  - porucznik Edward Dubasiewicz, oraz porucznik Je­
nie k, nauczyciel szkoły miejskiej j rzy Oleściński w Ccntrainem Biurze wywiadowcze.m j

Zastępcy: 1 Konrad C h m i e l e w s k i ,  nauczy- Ozeraonego Krzyża; st. radca kolei państwowych 
ciel szkól* średnich: 2. Jan C yn  araki ,  prezes Franciszek Wejdą i radca kolei państwowych Salu-, 
Polskiego Związku Nauczycielskiego, nauczyciel mon Mkuhand, obaj w Krakowie, 
szkól średnich; 3. Aleksander G o s l a w s k i ,  nau-| Oficerską odznakę honorową Czerwonego Krzy- 
ez^eel szkoły 'miejskiej, 4. Henryk R y g i e r ,  kie- ża z wojenną, dekoracyą otrzymali: st. lekarz szta- 
rwraik działu statystycznego Wydziału Szkolni-j bowy dr Tadeusz Znpalowicz, szet sanitarny kor-
ctwa. i pusu; st. lekarz sztabowy dr Bogusław Zadurowicz,

Poświęcenie krzyża w Grochówie. Jak donoszą ^ę f sanitarny dywizji piechoty.
3c >Gazety Polskiej*, jutro odbędzie się w Gro G iznakę honorową i  klasa z wojenną iokora- 
r,howio’  uroczystość poświęcenia krzyża pamiąt- L'/!1 otrzyman nąlpor St. Studziński w Jarosław” !: 
kowego na równinie grochowskiej w miejscu, gdzie aztabowy dr Leopold Szyjkowsld w Be-
odnćiJeziono śł,idv okopu polskiego z roku 1831. Jatyrjde; st lekarz dr Mhrysn Pauczyszyn w Rzeszo­
to ograni uroczystości rządzany jest w porożu- wietoekarz asystent dr Stanisław Morawiec w 77 
.niemu z zarządco: st. m. Warszawy.

/ N O W A  R E F O R M Ag - j g r m r  ERss*SK®ssa— .

pieclioty.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W sobotę 15 b. nu: „Faust", występ gościnny 
p. Maryi Pilarz-Mokrzyekicj. L. Geitlera i J. Mano- 
waTda.

Repertoar miejskiego teatru ludowego,
W piątek 14 b. m.: „Dookoła miłości". .LU.
W sobotę 15 b. m.: „Tomcio Pameli".

M M  H a®  p ie li

Miejsce uroczystości obrano w Grockowic w 
siedzibie pp. Karwowskich, starym dworze, gdzie 
ongi mieszka] prymas Poniatowski. Powitają go­
ści orkiestra straży ogniowej i milicyi miejskiej; 
przemówi przewodniczący rady 17 okręgu i zebra­
ni podpiszą akt pamiątkowy, później zaś wygło 
Bi mowę okolicznościową p. Antoni Wysocki, dyre­
ktor fabryki Rudzkiego, która ofiarowała na wła­
sność ziemię, gdzie ma sranąć krzyż. Plac ten, po­
łożony za plantem kolei nadwiślańskich i w przy­
szłości mający być aleją, noszącą nazwę „Alei 
1831 roku, dość szeroki i długi, według zdania 
prof. Gcmbarzc-wskiogo, jest nasjodpowiedniejszem 
miejscem, gdyż są tain ślady okopu z roku 1831 

Po poświęceniu krzyża na mogiie bohaterów, or- (Skutki wojny. — Finanse - powiatu. — Sprawy 
Riestry wykonają hymn narodowy, a „Lulria" urzędnicze. — Szkoły w powiecie i zd-Aczemo ńiło- 
adśpiewa szen g [ leśni. Następnie przemawiać bę-1 dzieży. — Sprawy bieżące),
dą jeszcze — mecenas St. Pooowski b. komenćnrt Rada powiatowa krakowska odbyła w dniu 28 
straży obywatelek lei i prof. Adam Szpadkowski. czerwca b. r. zwyczajne posiedzenie pod przewo­

dnictwem prezesa dra Stefana Skrzyńskiego a w 
[obecności wiceprezydenta namiestnictwa dra Ada-

XI Ko 
knych w
pięknych
letniej rocznicy urodzin Henryka Sienkiewicza kon­
kurs artystyczny Da 
tein i ludowych w Po

' . . . . , . . I ktiowanyeh. To też w dyskusji nad spra
1) W konuursm ma.ą brac udział wszyscy art>- ^  £  powiatowego członek Rady z

k i polscy. 2) Kouipozycye telegramów oprzeć na- - °  J

™ w gminach powiatu k ra k o w s k ie g o  obecnym stanemte le g ra m y  3 o w a rzy s tw a  C z y - 1  i  t, . , . 1

nanlu „a „ aruitoh ■ j i . W  > ***>  " W  < * »  • *  p
dewszystmem w gminach zdemolowanych i ewa­

łczy na motywach z powieści Sienkiewiczowskich,
0 ile możności z uwzględnieniem momentu oświa­
towego. 3) Technika rysunków' dowolna, jednako­
woż z uwzględnieniem łatwości reprodukowania. 
4) Nagrody wyznacza się następujące:.

pierwsza 200 marek. Druga 123 marek. Trzecia 
75 marek.

51 Prace konkursowe nadesłać należy do sekreta- 
watu Tow. Przyjaciół Sztuk pięknych w Poznaniu 
(plac lYiłlielinowski 18), zaopatrzone godłem arty 
Sty z dołączeniem koperty, zaw icrającej nazwisko
1 adres autora. Ponieważ koperty ze względu na 
wojnę muszą być otwarte, zapieczętuje się je w sc- 
kietaryacie natychmiast po odbiorze. Prace podp

anj
fiVvO-7.dar.iam 
gmin wiej­

skich, p. Jan Jarzyna z Bosutowa, podniósł sprawę 
odszkodowań za grunta, zajęte pod fortyfikacye w 
gminach ewakuowanych, których właściciele już 
drugi rok użytkować nio mogą.

Po przyjęciu sprawozdania także i z działu dro­
gowego, referent komisyi, powołanej do zbadania 
zamknięć powiatowych za rok 1915, zdał sprawę 
z czynności tej komisyi, podnosząc, że w roku 
ubiegiem Wydział powiatowy zmuszony był wał- 
ezj ć z niedoborami w funduszach powiatowych 
powstałymi wskutek bardzo znacznego ubytku w 
dodatkach powiatowych, oraz nieregularnej spłaty 
dotacyi gminy miasta. Krakowa dla powiatu, unor­
mowanej ustawą z roku 1909 o przyłączeniu gmin 
podmiejskich. Dzięki należytej gospodarce, powiat

Sine nazwiskiem lub imeyalanu autora wyłącza sto j restytiuwał wprawdzie w roku ubiegł, m’ swói mc 
z konkursu. C) Termin nadesłania prac upływa z jn,uk zaklridowy; oraz 8płacH r.;ektóre pilniejsze

własnością Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięk 
riych. 8) Nienagrodzone prace może Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuk pięknych nabyć, ofiarując do 50 
marek za jednę. 9) Do sądu konkursowego należą 
pp : Beniard Chrzanowski, ks. prob. Ludwiezak z 
łona Towarzystwa Czytelni ludowych, a pp. Adam 
Balłenstedt, Władysław Marcinkowski, Kazimierz 
Jllatowski z łona Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych.

to
niedobór, pokryty na razie zaliczką z runduszów 
krajowych, został następnie przeniesiony na rok 
bieżący. Dotacya miasta, Krakowa, zalegająca za 
lata ulfiegłe, wynosi oj o!o 100.000 K, jest więc na­
dzieja, żc po jej spłacie stosunki finansowe powiatu 
znacznie się poprawią.

W dyskusyi omówiono sprawę dotacyi miasta 
Krakowa, która wskutek intorwencyi prezydium 
i Wydziału krajowego, a przj poparciu p. delegata

dra Fedorowicza, ma być w roku bieżącym defini­
tywnie załatwioną, poczcm Rada udzieliła Wydzia­
łowi absolutoryum z rachunków powiatowych za 
rok 1915, a następnie przez aklanmcyę powołała 
do zbadania rachunków za rok 1916 tych samych 
członków, to jest pp.: Antoniego Gaszyńskiego,
Adama Konopkę i Andrzeja W ieczorka.

Z kolei przystąpiono do sprawcy przyjęcia gwa­
rancji przez Radę powiatową za ewentualny zwmot 
opiat, opłacanych przez urzędników Kasy powia- 
io w ej oszczędności do funduszu emerytalnego na 
wypadek, gdyby który z nich przeszedł przed uzj'- 
skaniem emerylmy do innej instjTucyi Po wyja­
śnieniu dra Gaszyńskiego i po krótkiej dyskusyi, 
wniosek o przyjęcie gwaiancyi Rada jednomjTślnie 
uchwaliła.

7. kolei przystąpiono do sprawozdania delegata 
do Rady szkolnej okręgowej, p. Józefa ? e r c z y -  
k a, który podniósłszy, że chociaż stan wojenny 
i powołanie wielu nauczycieli do służby wojskowej 
nic może sprzyjać normalnej pracy w szkolnictwie, 
mimo to szkolj' w całym okręgu są czynno — 
zwrócił jednak uwagę na s mu t n e  o b j a w y  
z d z i c z e n i a  w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  
s z k o l n e j ,  na którą nieobecność ojców zle 
wplywm. Stosunki po wsiach są c o r a z  g o r s z e ,  
liczba szkód, zrządzonych przez mludzież w po­
lach, sadach i po drogach publicznych, rośnie w 
niezwykły sposób. Sprawozdawca pragnie, żeby te­
mu w jaki sposób zaradzić. Po wyczerpującej dys- 
kusyi, w której zabierali głos pp.: Konopka, S.tko, 
ks. Wądoiny, oraz przewódniczący, ł po wyjaśnię 
niac-h p. drbigata, żc tjdko całe społeczeństwo, a 
zatem tak duchowieństwo wiejskie, jak szkoła i 
urzędy gminne, wspólnie mogą przeciwdziałać sku­
tecznie tym smutnym, ale nieuniknionym skutkom 
obecnych anormalnych stosunków, Rada powiato 
wa uchwmliła przekazać tę sprawę Wydziałowi po­
wiatowemu, polecając mu obmyślenie i przygoto­
wanie środków zaradczych.

Wreszcie podniesiono kilkakrotnie sprawę utru­
dnień przy aprowdzaeyi gmin wiejsk.eb, w szcze­
gólności omawiano sprawę rozdziału cukru, które­
go obecnie bardzo trudno nabyć nio tylko w sklepi­
kach wiejskich, a-l o nawmt w Krakowde, dalej spra 
wq ułatwienia przepustek z komendy twierdzj' na 
wywóz cukru, kupionego w Krakowie, przyczem 
ludność wiejska marnuje zbyt wiele czasu, sprawę 
uwolnienia w-ójtów gmin od kwaterunków wojsko 
wjch, co może im zapewnić większą swobodę w za­
łatwianiu spraw urzędowych Na wszj'stkie te in 
terpelacyo odpowiadał wyczerpująco i z całą ży­
czliwością p. wiceprezydent dr Fedorowicz, które­
mu Rada ku końcowi posiedzenia wśród oklasków 
uchwaliła podziękowanie za dotychrzasowoą owoc­
ną pracę nad złagodzeniem skutków woiny w po­
wiecie, prosząc go nadal o opiekę.

W  Berlinie temi dniami rozpoczęło się- jtyfc' 
masowe wyżywianie ludności, w  Wiedniu ma się 
ono również niebawem zacząć. Dzienniki berliń­
skie opisują, pierwszy dzień tego wyżyw/lania 
następująco:

W poniedziałek w południe po raz pierwszy 
otworzyły się bramy hali targowej przy ulicy 
Treskow, aby wpuścić gości d.o pikirwszego 
objada miejskiego.. Już o w  pół do 12 podwórzec 
przed halą pełen b jł  lud/.i, prawie wyłącznie 
kobiet, prowadzących małe dzieci z_a rękę lub 
w io zą c y c h  jo na wózku, z koszami i Torbam i, %

garnkami, dzbankami i rynkami wszelkiego 
kalibru. Wszyscy czekają, cierpliwie, ustawieni 
w dwóch ra-dacli. Panuje wzorowy porządek; 
ci, co .przychodzą, przyłączają się na koniec, 
a obecni pclieyanci nio mają prawie żadnego 
powedu do interweneyi. 'Wewnątrz hali panuje 
tymczasem żywy lecz uporządkowany ruch — 
chodzi wszakże o to, żeby zrobić pierwszą prak­
tyczną próbę, ozy wielki problem wyżywiania 
tysięcy i setek tysięcy ludzi da się rzeczywiście 
rozwiązać w  ton sposób. I  patrz —  wszystko 
składa się doskonałe. Przy potężnych kotłach 
stoją kucharki, poruszają iueiistanine parują­
cą miazgę, która napełnia wydrążeni0, kipiąc 
i wydając apetyczne zapachy. W tyle siedzi ko­
lumna żeńskich sił pomocniczych i obiera zie­
mniaki; bez hałasu obracają się maszyny, któ­
re mają przyrządzać jarzynę i wyrzucają cienko 
pokrajaną marchew, kapustę wioską, selery, 
podcza-s gdy maszyny do rozdrabiamia mięsa 
rozcinają -soczysto mięso wołowe na. czworoką­
tne kawałki, które, jako pieczeń, mają być fun­
damentem dzisiejszego ohjadu. Tu znów myje 
sio i otly, nosi’ się to tu, to tam kadzie z wodą, 
z ziemniakami, z jarzyną; setki pilnych rat ru­
szają się żwawo, pod czujną strażą kierowniczek 
całości.

Teraz pierwsze danie już jest gotowe. Z hu­
kiem i stukiem zajeżdża wielki samochód cię­
żarom y, którego załogę stanowi kiiku miejskich 
służących. Szybko wyładowuje się go kociołka­
mi blaszanemi, w których jadło przewozi się do 
różnych miejsc rozdawnictwa. Totem wóz wy­

jeżdża i natychmiast, zajeżdża drugi, aby speł­
nić ta samo zadanie. Wszystko idzie jak z pła 
tka, a przecież wymaga to spoTO czasu i pracy 
wiele sił pomocniczych. Nareszcie przyszła go- 
uz;na objadowa. Odzywa się wielki dzwon. — 
Czekających na podwórzu wpuszcza się przez 
dwoje drzwi. W  jednym szeregu wchodzą kobie­
ty. Każda trzyma niebieską kartę w  ręku, każda 
musi najpierw przystąpić do kasy i zapłacić za 
żądaną liczbę porcyj, za oo otrzymuje odpowie­
dnią ilość znaczków, okrągłych blaszek z her­
bem miasta Berlina. Z temi blaszkami i z na­
czyniami na jadło trzeba teraz podejść do miej­
sca rozdawnictwa, gdzie w  pewnych odstępach 
stoją oztory kotły pełne gotowego jedzenia. —  
Przy każdem kotle włada wielką warząchwią' 
palii, która ten urząd piastuje jako honorowy.f -
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Oddaje się blaszkę, warzuehew wybiera porcyc 
lub kilka porcyj doskonalej .potrawy —  i już 
kolej przychodzi na stronę nastęoną. Spok ojnie, 
bez pchania się i zamioszrnia, odbywa się ten 
cały ruch, podczas gdy przy stelach zasiadają 
już pierwsi głodni, którzy swój objad chcą spo­
żyć zaraz tutaj, w iiali. Przcważajaca większość 
gości jednakże biorzo objad z sobą do domu. 
I to jest najlepsze; w toń snesób zachowuje się 
zwyczaj wspólnego stołu rodzinengo. Na dworze 
i na ulicy ciekawscy otaczam wychodzące ko­
biety, pytają, kosztują, krjdykują i wychwala­
ją jadło, które też rzeczywiście jest posilne i 
snnTózne.

Zgłoszeń z początku nie było wiele, publi­
czność zachowywała się wyczekująco. Z tern 
też liczył się zarząd miejski, bo lepiej jest, je­
żeli teka »nstytueya powoli się rozwój?,, niz gdy 
wielki popyt zaraz z samego początku spotka 
się z pewnemi brakami. Wielkio kuchnie cen­
tralne wydaja po 15.000 do 20.000 porcyj; za 
miejsca rozdawmicz.e służą sale gimnastyczne 
szkół miejskich, aby o ile możności ja l: naiwię- 
l<:sz;: ilość osób w  krótkim czasie obsługiwać. 
Oniśaua powyżej pierwsza kuchnia masewa przy 
ul, Treskow, ma w  swoich kotłach pojemność
30.000 litrów i posiada !> miejsc rozd/.iaiu —  
Największa kuchnia, przy placu Aleksandra, 
jeszcze nie gotowa, będzie przyrządzała 40.700 
litrów. W  połowie września kadmie te masowe 
będą wydawały około 250.000 litrów pożywie­
nia, spodziewany jest iednak jeszozo większy 
popyt, tak, że kwota 2 mil. mk., wyznaczona 
przez gminę na urządzenie kuchni, później nie 
wystarczy.

Również wT 'Wiedniu zgłoszenia nie są dotąd 
zbyt liczne. —  Na nieobowiąznjąco zapytania, 
które wiedeński komitet kuchni masowych ro­
zesłał do 54.000 rodzin, nadeszło do końca 
czerwca tylko 5300 zgłoszeń, opiewających na
14.000 porcyi zupy i jarzyny, albo zupy i ilte- 
gumiary. Z tego powodu nie będzie się urządzało 
osobnych kuchni wojennych, tylko przyłączy 
Się je do istniejących już miejsc rozdawuiczych. 
Potraw nio będzie można spożywać na miejscu, 
tylko każdy ma je sobie zabrać do domu we 
własnem naczyniu i natychmiast zapłacić. Menu 
składa się z 0.3 litra zupy i 0.5 litra jarzyny lub 
0.7 litra zupy i 20 do 30 dekagramów leguminy.

' *
Symptom? tyc /,nym wypadidem wydawniczym 

w  Niemczech jest broszura niejakiego Bilrsch- 
manna p. t. * Kuchnia komunistyczna*, której 
projekty przytacza rietylko prasa socyaliaty- 
cz.lia lecz 1 burżuazyjna. Autorowi nic wystar­
c za  kuchnia ludowa i przewoźna, p ra g n ie  q i i .
żoby wogóle wszystkie objady były publiczne 
i żeby poza niemi konsumeya mięsa była zaka­
zana. Do takiego projektu skłania gc nietylko 
w'zglad na brak mięsa, lecz przedewszystkiem 
wzgląd na zaoszczędzęaio tłuszczu, któro jest 
możliwe tjdko w kuchni masowej. Zlicz? om, że 
w jednym tj'godriiu możnaby zaoszczędzić w 
Niemczech dwa miliony funtów tłuszczu, któ­
re sic marnuje przez odrębne przyrządzanie mię­
sa w  kuchniach domowy'cii. Ustałoby magazy­
nowanie mięsa na wzór chomików, kobiety mo- 
glj'by się zająć wiecej dziećmi allio pracować. 
Państwowy' urząd mięsny powinionJsy zająć 
wszystko bydło, producentom zostawiłoby się 
część mięsa do własnego spożycia, tak jak się 
to stało ze zbożem. Za pomocą gniin państwo 
rozdzielałoby mięso krajom i komunom, zajmo­
wałoby się także biciem bydła, rzeźnicy byli­
by tylko funkcyonaryuszaini państwowymi. —  
Jednem słowem, byłby to monopol mięsny. —  
Biiraehmann wyobraża sobie swoją kuchnię tak, 
że ?porzadzanoby kilka potraw do wyboru, oso­
bno gotowanoby dla dorosłych, a osobno dla 
małych dzieci, prowadzonoby taicze kuchnię 
dym tyczna dla osób starszych i chorych. Restau- 
racye przemieniłyby się na czas objada w  lcu- 
elinie komunalne, kuchnie szpitalne na dyety- 
czne. Śniadania, podwieczorki i kolaoye przy­
rządzałyby sobie gospodarstwa domowe same 
u siebie. Aż dotąd projekt Sterschmanna nie 
zawiera niczego, ooby me goaziło się z linią do­
tychczasowego rozwoju spraw podczas wojny; 
żąda on jednak jeszc^n jednej radykalnej no­

wości. Mianow'icie cena za jadło miałaby się 
stosować do fasyi podatkowej; zamożniejsi pla-> 
cdi by w/ięcej, ubożsi mniej, lecz wszyscy byliby 
obowiązani jeść objad tylko z kuchni masowej 
i gospodarstw:) domowo stałyby pod tym wzglę­
dem pod kontrolą. Dosłownie więc państwo za-, 
glądaloby każdemu do garnk?. Śą to ideały, o 
których już marzył Bebel, zarzucając kobietom, 
żc nie umieją gotować — naukowo.

Niestety, żołądek jest największym indywi 
dualisfą i po wojnie -pierwszy wróci do dawne, 
błogiej ^anarchii''.

Podróż niemdt*łkiej handlowej łodzi podwo­
dne j .do Ameryki jest stwierdzeniem ogromnego! 
postępu technicznego w  rej dziedzinie, a posięi 
ów polega przedew'szystkiem na tom, że po­
większony został ogromnie promień działania 
najnowszej łodzi wobec stanu rzeczy nrzed 
wojną. Promień działania włoskiej łodzi pod­
wodnej sAtropo* (231 ton ponad a 320 ton pod 
wodą) obejmuje 1300 mil moTskiich; szwedzkie; 
łodzi sHvalen* (180 ton ponad, 230 ton pod wcA 
dą) 1500 mil morskich; a francuskiej łodzi 
podwodnej '■Papin* (398 to pomad, 550 ton pda 
wodą) 1000 mił morskich. Możność pokonania 
teldch odległości przez łódź podwodną uważa­
no do uicuawna za rekordową.

Liczby te maleją \vobec odległości, które po­
konała niemiecka łódź -DouŁsełiland*. Prze­
strzeń pomiędzy wybrzeżem niemiecki cm a w y­
brzeżem amerykańskiem pod Baltimore w ynos, 
3.770 mil morskich. Doliczając do tego podiói 
powrotną otrzymamy 7.540 mil morskich, czyli 
13.4G4 kilometrów’.

Tak wielki promień działania wymaga oczy­
wiście silnych imiszyn, wielkiej ilości o liw y  
wielkiego zapasu środków żywności i wody — 
a wreszcie w  handlowych łodzią cli podwodny •!: 
należy uwzględniać ciężar i objętość ładunku., 
Wszystkie te czynniki składają, się na znaczne 
powóększeme pojemności Lodzi.

Kontoczńoćć używania akiumilasłurów pod­
czas jazdy pud wodą powiększa znacznie cię­
żar bezużykowy łodzi. Jest rzoczą, zmaną, że 
akumulatory tworzą wielką część oo-ólnCTo 
żaru łodzi.- Oto przykład: łódź podwodna, 
ją ca 250 ton pojemności, tudzież 8 2 mili mor­
skiej szybkości pod wodą, potrzebuje elektro-', 
motorów o sile 24-5 HP., ważących 20 ton. —  
Łódz podwodna o pojemności 400 ton, a szyb­
kości 10.2 mili morskiej pod woda co jest za­
ledwie normalną szybkością, notrzebuje ele-( 
ktromotorćw, mających siłe 735 FP., a ważą-' 
cycli aż 90 ton. Łódź o pojennnońci 300 ten, a 
szybkości 12.8 miii morskiej v-r;' v-nda, potrze­
buje elektro motoru iv o  sile 2970 HP.. a wadze 
360 ton. Widzimy na tych przykładach, że wil­
ga akumulatorów wzmaga się w stosunku szyb­
szym od pojemności i szyb koku łodzi podwo­
dnej. Parowiec zwyczajny o n  ^'wach łodz: 
)y : vodnej *DeutscbJand« moż» zebrać 200C 
ton Dowaiow, natomiast łódź podwodna tylke 
000 ton

Ażeby używanie okiunałatorów o ile możno­
ści ograniczyć i ze względu na zdrowie i psy­
chikę załogi skrócić czas jazdy pod wodą lodź 
niemiecka prawdcoodehme starała się płynąć 
na wodzie przy pomocy motorów Diesla.

Pojeum-oić rodzi podwodne," , »Duut£ęhlalid* 
wynosi wedle ostatnich wiadomości 2Ó0G fuń, 
Do największych łodzi podwodnych,, które zniu 
my dotąd, nałożą łodzie angielskie, znajdujące 
się jeszcze w dokach: sSworclfisch* i xNautl- 
lus«, które mają pc 2.000 ton pojemności. —■ 
Największą już pełniącą służbę łodzią podwo­
dną jest amerykańskit lódż »M 1«. B-iidoWś 
joj trwała 1 (ć  roku. Wypcłinięta woda pray je- 
ździe ponad wodą wvnosi 1000 ton. przy 
jeździe pod wodą 1500 ton. Dwa motory Diesla 
ma.jr po 2000 HP. siły, szybkość wynosi 2C 
mil morskich. Przy jeździe pod woda pracują 
2 elcktronwKory, mające no 800 IIP. siły. przy­
czem szybkość wynosi 11 mii morskich.

Najnowsze podwodne lodzie francuskie z kla­
sy iRegnault* mają po 830 ton pojemności nad 
wodą, a 1070 pod wodą, szybkość 19 mi! mor­
skich m d  wodą, a 12  pod woda.

Doświadczenia, które zostaną poczynione 
podczas jazd handlowych lodzi podwodnych 
będą mieć znaczenie także dla wojennych ło­
dzi podwodnych. Wartości handlowej tych lo­
dzi nie należy przeceniać, mogą one bowiem za­
bierać tylko niewielki Ładunek. W  gre wchodzą 
tedy towary o  wiolkiej wartości, a r -toj stosun­
kowo objętości i wadze.
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Urywek byl podpisany znowu tem samem 
imiemiem. Nic dziwnego, że czytająca te sluwa 
dziowezjma nie widziała m wzg-ardiiwych spoj­
rzeń, jaldemi ją obrzucali pracujący chłopi, na 
szarych szmatów póh ni błękitu micha. Przy 
głębokich i cudo-wnycli strofach poety calj’ ota-' 
czający ią dekoła świat| ukrywająca się runią 
ziemia, pączkujące drzewa, wiosna i błękitna 
kopuła nieba z kwietniowem słońcem w pććrod- 
kn, wysiłek Boskich rąk i rozumu i lat milio­
na, wydawały się ezemś nmrnem i ehybionem, 
uidiem, jak krajobraz we śnie widziany’ , pla­
skiem jak dziecinne wystrzyganrki z kolorowego 
papieru. Ten, który mówiąc dziewczynie z aniel­
ska twa'rą o swojej do niej tęsknocie, nia wa­
hał się użyć tych słów cudownych, który sło­
wom tym kazał, niby białym gołębiom, lecieć 
do ukochanej i przynosić im sobie cd niej wie­
ści, musiał tę dziewczynę kochać ponad zwykłą 
miarę ludzkiej miłości i tęsknić do niej ponad 
zwykłą miarę tęsknoty mężczyzny d c  kobiety, 
którą wybrał.

Kartka w  palcach dziewczyny drżała lekko. 
Czytała bardzo powoli. Doszedłszy do słów »a  
miłość twoja była nakształt słońca w  pamięci 
mojeic, przerwała czytanie i podniósłszy aniel­
ska twarz w górę, poszukała oczyma słońca.

Przjjrza la  mu się z pod rzęs, jak rzeczy po raz 
pierwszy widzianej i uśmiechnęła się pobłażli­
wie'. Snadż miłość jej dla tego, kto napisał jej 
te słowa, musiała być promienniejsza i goręt­
sza od tego małego i bladego, niby wyciętego 
z pomiętej kartki, którą trzymała w  ręku, kół­
ka, nazwanego szumnie słońcem. Ton, którego 
kochała, musiał być dla niej tym jedynym, dla 
niej stworzonym i wybranym z tysiąca. Narze­
czonym jej zanewne. Świadczyły o tern wspomi­
nane przez niego przechadz.ld po parku, wspól­
nie przez nich oboje wybrane imię dla białego 
psa i razem czytane książki.

Następny list niweczył te domysły o narze- 
czeństwie Józefa z dziewczyną z anielską twa­
rzą. List ten b< 1 piątym z kolei a zarazem ostat­
nim i zaczynał się od słów: Najdroższa Siostro...

Ten, który dziewczynie z anieliką twarzą w 
cln ulach, kiedy tęsknił za nią, przepisywani naj­
piękniejsze strofy z Beniowskiego, był jej bra­
tem, a nio narzeczonym. Miłość jej, którą on 
przyrównywał do słońca, a jej to poiównanie 
wydawało się jeszcze za bladc-m, była miłością 
^"Strzaną. ( Ina nazywała się Marya a on Józef 
W roncv ."ki. Był^tarszym od niej o lat prawne 
dtdesięć. Pni na Marya prócz icgo brata Józefa 
nie miała nikogo na całym Bożym świccie. Sie­
rota, bez ojca i maiki, wychowywała, się w jed­
nym z prowhcyonalnyck mkist w  Królestwie 
przy dalekiej krewnej, starej pannie, osiadłej 
przy klasztorze i oddanej z  ciałem i duszą de 
wocyi. On wtedy kształćł się najpierw w R y­
dze. a następnie w Paryżu. Już wtedy zaczął 
studyować astronomię z zapałem, który)

wkrótce miał się zmienić w  gwałtowną namię­
tność. W  Paryżu poznał pannę Estełlę Wir, 
córkę jednej z polskich rodzin, któro w  81 ro­
ku wyemigrowały były do Francy! i tam się 
osiedliły na dobre, Polkę tylko z nazwiska, a 
Francuskę z krwi, kości i przekonania. Panna 
była poaobnic nie piękna, ale obdarzona czarem 
niepospolitym i niezmiernie bc-gata, j sdna z tych 
kobiet niezwyczajnych, przesuwających się 
czasem/jak świetne meteory po salonach. Józef 
Wronowski zakochał się w  pannie Esfcali Wir 
bez pamięci, i  zajęczy! się z nią Po noku na- 
rzeczeństwm paima Estella zerwała z nim nagle 

bez powoda i ostatecznie złamała mu życic. 
Wronowuski powrócił do kraju. Właśnie wrtedy 
umarła była ciotka przy której chowała się 
Marya. Zaorał więc siostrę, która tymczasem 
zdążyła wyrosnąć na dnżę i śliczną, jak anioł 
pannę i esiadłszy z nią w  odziedziczonym po 
rodzicach majątku gdzieś za- ilnem. w gh.- 
bokiej Litwie, pogrążył się cały w  pracyy — - 
W tych właśnie czasach sapał, z jakim i)-jef 
studyował astronomię, zaczął przeradzać się 
w  głęboką namiętność dh toj nauki.^

Młoda siostrzyczka wredle sił i umiejętności 
pomagała mu w pracy Zraau pomoc ta. ogra­
niczała się na ścieraniu kurzu w  mułem obser- 
watoryum, kt.ó.-e sobie Józef w  pałacu urzą­
dził j na przecieraniu szkieł lunet i teleskopów; 
potem zaczęła ogarniać coraz szersze ̂ Lręgj, aż 
wreszcie przemieniła się w  glęjioką, jak u Jó­
zefa, miłość do gwiazd. Panieński jej i„niena­
wykły do ścisłego myślenia rozumek niezbyt 
pojmował olbrzymią odległość, która dzieliła

te drobne, przez nikogo niepodaycuue, a tlące 
się równym blaskiem płomyki od ziemi i jeuen 
od drugiego, ale kocliala je, bo Józef je kocnal. 
Józef znowu pokochał story park, róże, muzy­
kę i romantyczną, pełną natosu poezyę, bo Mi- 
rya to wszystko kocim!?. Ona przynosiła mu 
co rana w  podołku sukni świeżo wylęgłe go­
łębie i najpiękniejsze kwiaty z ogrodu, rezedę, 
pięknego Jasia i staroświeckie róże ce.ntydolie, 
trochę zdziczałe, htóswcli tutaj zastili mo? nie­
zliczoną. On eo wieczora przyciągał dla niej ze 
sklepienia niebieskiego pod okna obseiwało- 
ryum Wiolld Wóz, zaprzęgał go  ̂v Lewdatana 
i sadzał ją d:o niego. Biały Krak, leżąc na 
schodach, za drzwiami obserwatoryum, skom­
lał cicho, prosząc, by go także ze sobą wzięii. 
A on woził ją no mtoeznej drodze i sypał jej 
pełne race niebieskich klejnotów: szafirów, 
szmaragdów i topu z ów. piękniejszych od tych, 
w' które stroiła aię królow'a Saba. Czasami za­
wozi] ją aaleko na pr-łuoc; ze gwdazdą Polarną 
i pokazywał jej w Kasycpei cudowną z gwiazd, 
na jej cześć uwuą pierwszą literę jej łniienra. 
Czajami odwiedzali niebieskiego sametnika _ i 
wielkiego mruka, Syryusza, tob zbacza’ ' na od­
poczynek n? zachód, do niebieskisgc ^wir/da- 
rza, gdzie rosły uajpiękriejsze nieoi jskie k wa­
ty:'P lejady i na pwyglądaniu się ich pięiuoici 
trawili długie godziny. Czasem znowu przeko­
marzał się z nią i atr&szyt ją niebieskim zbó­
jem z wielką maczugą: Oryonem.

Oodzien.no obcowanie z tą cudowną, jak tyl­
ko wywarzyć można i najczystszą, trochę nai­
wną i senłymentalnie zaDarwicną kobiecością,

ucieleśnioną w jego siostrze, było dla niego ko- 
jącem lekarstwem i stodkim wypoczynkiem po 
gwałtownych przejściach i burzach, rb ie  prze­
żył przy boku panny Es telli. Takich dziewczyn, 
jak Marya, Józef nie wódy wał ni w Rydze, ni 
w Paryżu, ani nawet na scenie. Ten ive dzisiej­
szy sentymentalizm w  jej usposobieniu czynił 
ją poaobną do kobiet z epoki roma,ntyzmi, ze 
sztychów z tych C7.asów, albo de d-tóweżąt 
wyciętych z obrazków Grottgera. Marya nie 
podczerniała sobie oczu i nie ujmowała ich w 
pełną artyzmu oprawę, jak to czyniła panna 
EstelL? i inne, znajome Józefowi z Paryża, Ry­
gi lub Yrarszawy panny i panie. Nie umiała, ty­
mi naturalnymi klejnotami migetać w  ton sań* 
sposób, co brylantami w  uszach, ciskać nim 
pęków różnobarwnych skier i budować w po­
wietrzu zwodzonych mostów z promieni; ni< 
umicla spuszczonym na policzek i zafryzowa- 
nym kosmyki im włosów, odrobiną karminu,' 
skrawkiem gazowej krezy’ lub prowadzonyjf 
na wstążce pieskiem wydobywać ze swoje, 
urody talach tonów i odcienia, o jakich się na- 
wat samemu Stwórcy nie śniło. Za to ten sen­
tyment zapewne nadawał jej twa-zy wyraz tro­
chę smutnego anioła i wy-aobywal cudowną 
głębię z oczu —  a staraświecie jej uczesanie 
podobne do sposobu, w jaki wiejskie dziewczę­
ta układają sobie warkocze, uwydatniało li­
nię jej karku, przywodzącą na myśl stulone od 
zmęczenia skrzydła anielskie. (C. d n.).
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